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Czwar t ek .

Ju t ro ,  Ś.  Be rna rd .

D.  20 Ifwiet :  (2  Maia)  r.  b. Rada Admini­
s t racyjna  mianowała  P. Kaz imie rza  W o j d ę  do­
tychczasowego Referenta  w ydz i a łu  adminis t ra­
cyjnego w Kominissj i  Rząd:  Sp raw  W e w n :  D.  
i O. P. ,  tTrzgdnikiein s ł użby  ogólnej  w tejże 
Ko mm is s j i  Rządowej .  —  Kmnmissja Rząd:  S p r a ­
wiedliwości  r ozpo rządz i ł a  ogłoszenie  Ko n ku r ­
su na u r ząd  Assessors T r y b u n a łu  cywilnego 
Iszpj instancji Woiewódz twa  K a lisk iego .  ■ 
W c z o r a j  w Kościele XX.  R e fo r m a tó w ,  od b y ł  
sic o b r z ę d  zaślubin JPa nn yK on s :  D ainse ,  Córki  
zas łużonego i ulubionego A l ty s ty ,  z JPancm Ro- 
ttianein T u rc z y n o w ic ze m .  Kościół  b y ł  nape łn io ­
ny ś w i a d k a m i  życzącemi tej p rzy i emnej  pa rze 
s z c z ę ś l i w e g o  powodzenia ,  na co istotnie z a s łu gu ­
j e . —  Jene ra lny  Konsystorz  wyznań* ewange l i ­
ckich w Króle s twie  Polskiein,  puszkę  In s ty tu tu  
moralni e zani edbanych dzieci,  z ł ożoną p r zez  Pa­
stora Gminy  Ewangiel i ckie j  w s i lexand t 'O iv ie  
p r ze s ł a ł ,  w której  znaleziono z łp .  28 gr.  14.
—  Do ksi ęgarni  Z a w a d z k i e g o  i W e c k ic g o  na­
deszła  nowa książka : W i z e r u n k i  i r oz t r zą sa ­
nia naukowe,  część 12sta,  I 2,  W i l n o  l 835,  z ł .  
4 ,  Naby wcy  poprzedn ich  części  zechcą się po 
ostatnią zgłosić.  —  W cz o ra j  w tea t rze  Rozmai ­
tości po S zc z ę śc iu  i n ieszczęśc iu ,  p r zyw o łana  
J Panna D o b r z a ń s k a . —  Dyrekc ja  Szczegółowa 
Towar*:  k red :  ziem: woie: P o d la sk ie g o  og ło­
si ła,  iż w 3ch letnią dz ie r żawę  puszczone będą  
d. 8 Czci :  dobra Se rokomla  z przyłegłośc iaini .  
Tak aż  Dyre:  woie: K a lisk ieg o  ogłos i ł a  takąż  
dz ie r żawę  25 Czer :  dób r  Zd rowa ,  Cienin Za- 
bo rny  część I I .  —  Jakób G rosberger  Ko l l ek to r  
loter j i  l i czbowej  w O p o czn ie ,  na własne żąda­
nie od dalszego u t r zymywan ia  kantoru  zos t ał  
uwolniony;  kto ma do niego,  co do loter j i ,  p r e ­
tens ją ,  zgłosi  się wc i ągu  dni 60.

F r a n c j a .—  VV Paryżu  dotąd rozchodzą  się 
r óżne  wieści o podróży Xiążąt  O rlea ńsk iego  i

N e m u r ;  w salonach Paryzk i ch  tw ie rdzą ,  że ta 
pod róż  roku ie  Fr ancj i  wiele dobrego.  —  Sąd  
k rym ina ln y  w Pa ryżu  t r udn i  się te r az  ciągle 
wielu spr awami  o k radz ieże ,  popełnione  w tej  
s tol icy.  Z powodu mi łości ,  3 m ł od ych  l udz i  o- 
deb ra ło  sobie życie uduszeni em się! —  Jzbie  d e ­
putować podano p r o i e k t ,  aby t ak  i ak  l ot er j ą ,  
skasowano wszys tkie  gry  haza rdowne ,  k tó r emi  
z k r zy w dą  ludzkości , - i  z obrazą  moralności ,  r z ąd  
się opiekuie.  —  Zapewniaią ,  Że tego ro ku ,  prócz 
rewj i  gwardj i  naro:  nie będą  inne uroczystości  
i zabawy '  w rocznicę Lipcową.

A n g l j a . —  W  końcu  z .m .  odebrano od s t ro­
ny  północnej  Anglj i  smutne  wiadomości  o o k r o ­
pnych  bu rzach  iakie p rzez  k i lka dni t r w a ł y  
w por t ach tamecznych;  u szkodzi ł a  la bn rza  k i l ­
ka ok rę tów ,  a k i lkanaście  s ta tków ry bac k i ch  
częścią za tonę ło ,  częścią tak są popsut e,  ze 
nie mogą być u ż y t e m i . —  Posłowie krniów Ame­
ryk i  północnej  i połudn iowej ,  mieli  d łu gą  r adę  
w Mini s t e r j um spraw zagran i cznych .  — Jedna  z 
gazet  Londyńsk ich  ogłos i ła  uwagę ,  że gdy Kon­
sys torz  w Angl j i  niepotwiei  dz i ł  ś l ubu m a ł żeń ­
skiego , Kró l ewicza  Neapoli- tańskiego z Panną  
S m i t ,  t edy ta para niech się, uda do S z k o c j i , 
gdzie nawet  p r zez  cywi lną  osobę dany ś l ub ,  
może być  ważnym,  ieśli oboie ma ł żonkowie  na 
to zgodnie zezwalaią .

P o r t u g a l  j a .—  Niespodziewanie zostało p r zez  
Kró lowe zwołane  nadzwyczajne  posiedzenie Kor-  
tezów,  na dzień 29 b. m. —  Polecono Xciir P a lm o -  
l i  z a w r z e ć  nowe uk ł ady  z r z ądem Ang ie l sk im .—  
X;ążę  O p o rto ,  Ma łżonek Ki ólowej ,  r ozda ł  p i er ­
wszym osobom k i l ka  ozdób orderu domowego Xię-  
s twa R ó b u rsk ieg o ,  k tó r e  Xźę  S t ry j  iego d a ł  mu  
do rozdania  w Po rtuga l j i .

J l i s z p a n j a . - — W y d a n e  odezwy D o n  K a r o ­
la  do mieszkańców stolicy prowincj i  B iska jsk ich .  
j N a w a r r y ,  u czyn i ł y  wielkie  wrażen ie ,  gdyż aa«
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J>%ł t ych mieszkańców powiększa się colaz  b a r ­
dziej  dla spr awy  io s oby  D o n  K a ro la ,  do cze­
go się wiele p rzyczyni a  Duchowieńs two ,  p r z e d ­
stawiając,  źe r z ądy  tego xięcia s taną się s i lnym 
fi larem dla u t r zyman ia  pr aw  rel igj i  i moralno ­
ści ,  k tór e  są teraz tak ba rdzo  zni ewalane .

N iem c y .  —  W ie l k a  Xżna P arm eń sk a  ( W d o ­
wa po Napoleonie ) ,  zabawi  ki l ka  miesięcy w W i e '  
d n iu  i stosownie do spełnieni a życzeń  rodz iny  
Cesarskie j  znajdować się będz ie  na koronacj i  
w  P radze .  —  K a r o l  X f y  in.a zamiar  up iększyć  
ł iowo zakupione  dobra  w bl iskości  Wiedni.a bę-  
t l ą c e . —  Mówią ,  żc w arinji  Austr jackie j  zajdą 
znaczne  zmiany;  wielu cfficerów zas łużonych  
ma  dostać penśje  i wynag rodzen ia .—  N o r y m ­
bersk i ko rresp on d cu t  donosi z Lipska  pod d. .26 
Kw ie t :  P ie rwszy  t ydz ień naszego j a rm ar ku  i u ż  

u p ł y n ą ł ;  ogólnie powiedzieć można,  iż ten iar- 
m a r k  zupe ł n i e  dob rym,  a raczej  wielkim nazy ­
w ać  się może.  Przed,aże porobiono ba rdzo  zna ­
czne ,  a ieżcli cokolwiek n i ezbyto,  pochodzi ło to 
z  n iezmiernych  zapasów,  iakie  tu zewsząd na­
g romadzone  zos t ały .  Najs t ars i  kupcy  i amia rko-  
w i  nie pamię t a j ą ,  aby k i edykolw iek  b y ł  laki  na- 
jpływ towarów.  P r zy pa d ek  ten z d a r zy ł  się szcze­
gólniej  ze sk u r am i ,  gdy iuż po skończonym 
j a r m ar ku ,  (a hande l  t ym  a r t y k u ł r m  zaczyna się 
ii kończy  najpierw ej )  znaczne onych par t je  p r z y ­
b y ł y .  Suk na  nawieziono t akże  w znacznej  i lo­
ści ,  i s pr zedano  t akow e  w części  po przyzwoi t e j  
cenie.  Nadewszys lko  iednakźe  wychwalano t ym  
r azem handel  fut rami ,  do czego szczególniej  p r z y ­
czyn i l i  się kupcy  ze wschodu,  • a wysokie  o- 
jnych ceny ztąd pochodz i ł y ,  iż na l ondyński ch  
sk ł a da ch  zapasy  ba rdzo  są s zczupł e.  Ze  pod ro ­
żenie  ba w e łn y  i surowego jedwabiu  musiało 
w y w r z e ć  w'pi'yw na hande l  temi w y ro ba m i ,  
wspominamy  nawiasowo;  szczegółowe  zaś w y­
p a d k i  tego handlu  i innych z nim ł ączących się 
g a ł ę z i ,  W późnie j szym rys ie będą  wykazane .  
M ię dz y  wschodnimi  kupcami  znajdowęł "s i ę  tyra 
r a z e m  ieden z B a g d a d u ,  a lako osobl iwość po- 
daieiuy zjawienie  się tu kupca  z k ra iu  W a n -

D ie m e n ,  k t óry  nie po właśc iwe  iar inarczne ar ­
t y k u ł y ,  ale po owce p r z y b y ł .  Dzisiaj  i a rmark 
nasz na b r a ł  wy ższego znaczenia,  gdy ź niemiecka 
ks i ęgar ska  gie łda  uroczyście poświęconą zosta­
ła.. Oko ło  lOej p rzed po łudn i em,  zeb ra ł a  się 
wie lka  l iczba zaproszonych osób,  i u g łównego 
miejsca p ięknego gmachu,  p rzez  gospodarzy u- 
roczystości  p rzy jmowaną ,  i do dolnej  sali wpro­
wadzoną została .  Z tamtąd zgromadzenie  w u- 
r oczys tym pochodzie udało  się do wie.lkifj sa­
li .  H y m n  u łożony p rzez  W i s z e l a  i S z i c h /a , 
r ozpoczą ł  uroczystość.  Poczcm prez.yduiący wy ­
dz ia łu  adminis t ra: ,  około wzniesienia tego nie­
mieckiego dzie ł a  wielce zas łużony  F ry d e ry k  
Fleischer,  z ab ra ł  głos i mówił  si lnie i stosownie 
o ważności  dnia tego. Po nim iako mówca w y ­
s t ąp i ł  naczelnik  związku  gie łdowego,  dz ie lny 
E n s l in  z Ber l i na ,  którego usi łowania ku p r zy -  
wiedzeniu do sku tku  l- go olbrzy miego p r zed ­
sięwzi ęcia ,  po wszystkie  czasy oil Niemców za­
wdz ięczane  być  powinny.  Chó r  mężczyzn  za­
b r zm ia ł  potem 100 psalmem ( p r z e z  Klotscha ); 
nas tępnie  całe  zgromadzenie  ozwało  się u roczy ­
s tym g ło s em:  „ D z i ę k u j m y  wszyscy Bogu“  i 
na tem obchód się z ak ończy ł .  Otóż t ym spb- 
sobem ietlna z ważnych gałęz i  hand lu  p r z y ­
wiązaną została do naszego miasta;  oby p rzez  
wiele wieków cieszyli  się Niemcy temi nowe- 
mi  związkami !  —  O zmniejszeniu wojska A u -  
s l r jack iugo  iuż miauo dworom donieść urzedo- .  
wnie.  Oszczędzi  się p r z ez to  rocznie 9 mil jonów 
r eńsk i ch .  Najwięcej  wojska Austr jac:  odtąd ma 
garn izoncwać  w G a lic j i .

T u r c ja .—  Su ł t an  p r zeznaczy ł  u r zędy  In s pe ­
ktorów budowli  publ icznej  t r zem znakomi tym 
G rekom ; co wznieci ło  zazdrość miedzy M u z u ł ­
manami pr/ .ckonywaiąct-mi się,  że Itniasy t a k  
są poważani  p r z e z i ęb  Monarchę .  —  Su ł t an  p r ze ­
znaczy ł  znaczną summę dla zaspokoicnia z r z ą ­
dzonych szkód w czasie ok ropnego  wybuchu  
p rochu  p r z y  robieniu rac i innych ogniów sz tu­
cznych ,  p r zygotowanych  na dzień uroczystości  
zaś lubin Suł l anówny  i obrzezani a Suł t anowicza .
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—  Caznta d i  Z a r a  donosi z Liwna pcd  d. 13 
Kwietnia:  „ Po w s t ań cy  w yp a r ł s zy  n i epoko jone ­
go Fi rdusa  Beg,  k tó ry  szczęśl iwie schroni ł  się 
W kraj  Aus t r jacki ,  objuczeni  l upann,  powróci l i  
śród odgłosu wys t r za łów  z dział  i b ron i  ręcznej  
i maszerują  teraz ku  S e r a i e w o w i ,  stolicy W e -  
zyra.  Co oni tam właściwiezamyś!aią> to wkro t-  

doniesionem zostanie.  Położeni e  m ie szkań ­
ców Liwna iest  godne pol i towania ,  bowiem od 
lutego wszys tki e  tam sk l epy  zamknięte  i wsze l­
ki handel  u, ta l ' . “  W  liście z Liwna z d. I < 
kwie tn i a ,  umieszczonym w pnmiemonej aze-
‘^ w i e i n i a .  j  r  w
cie, donoszą : „Chocia* powst ańcy  wyruszy l i  
ko stolicy W e z y r a ,  spokojność i f dnak  zawsze  
leszcze p r zywróconą  nie zos t ała ,  a sk l epy  są 
od d* 16 lu t ego z a m k n i ę t e .  Stan  tego baszah-  
k ą t a  i w ogóle Horwacj i  t u r eck ie j ,  zupe łn i e  
iest podobny do czasów p r a w a  przemocy  i t i n-  
dno zgaduać ,  k i edy ustaną te zgubne  niepo­
rządk i ,  nale/ .ące do ciemnych wieuow śr ednich  
> k iedy pokój^i  spokojność p rzy  wróconemi będą .

R o z m a i to ś c i .—  Jeden z k si ęga rzy  L o n d y ń ­
skich ma 00 pomocników,  za t rudnia  - 0 0  di - 
ka r zy  i int ro l iga torów,  wydai ąc  40 ,000  ta larów 
»a obwieszczenia swoich k sl^ ek * °  d ° ,  r °kU 
s p r z e d a i e  prawie  więcej n i l  500,000  t e m o w . -  
Najw iększe  i na jdawnie jsze  i l lummacje odby ­
wa ły  się w Egipci e.  Co roku ,  l ak pow ia  
rodnt,  podczas  pewnego święta ,  pod go ent 
Niebem dokoła  domów zapa łano  mnostwo lamp. 
Święto owe nazywa ło  się : P a l e n i e  l amp,  t o  nie 
tak u Ch ińczyków,  gdzie ob chodzą :  swię o a- 
tarni .  Kto publ i cznie  -nie inógł  byc obecnym 
«a t ych  ofiarach,  bós twu ,  obchodzi ł  tę noc w 
domu,  k tó ry  oświecał  l ampami .  A to się Uzia- 
ło w ca ły m Egipci e,  mówi  ojciec his toiy 
W y o b r a ź m y  z sobie ową i I luminację  » «  
stkich l i cznych  i za ludn ionych  miastach od 1 e- 
ków,  a-/, do ujścia W ilu,  wzd łuż  całej  do imy 
N i l o w e j ,  i s py t a jmy się,  czy za naszyć *".** 
sów widziel iśmy co podobnego? — Sła w ny  C ł n -  

t u r g  p a„  A s t l e j  H o o p e r  w Londynie ,  uczy n i ł  
doświadczanie ,  żc pi iący p iwa * prolessyi,  nad­

zwyczajni e są dotkl iwi  na wszystkie  z ewnę t r zne  
Skaleczenia się, i  i e  c h i r u r g i c z n e  operacj e,  d la  
i n n y c h  nieszkodl iwe,  dla n i c h  u tr atą  ^yeta g  
•la.” D ok t o r  Lanset  u t r zymuie  nawefi  ze  Lon ­
dyńsk i  piwny suszy-kufe l  b y l e  się w palec za- 
d ra snął ,  mo le  to Życiem przy płacie l e i  . a» j J  
tanie czyi .  nasze piwo wywiera  podobny \ V 
zabój  c zy , iak angielski  poi ter? K a n t  i £  
klin.  Kant  u t r z y m y w a ł  pewnego l a zu  . „  
r o z s ą d n i e  myś lący cz łowiek ,  po do j r za łe j  ro» 
wadze nad marnością rzeczy l u d z k i c h ,  me chc i a ł ­
b y  raz drugi  zaczynać  ziemski ego życia ,  cho­
ciażby to w ie g o  mocy b y ł o . «  F . zec ,w n ie zno -  
wu mówi F r an k l i n  o sob i e :  „ I l e k r o ć ,  co się
często zdarza ,  rozmyślam nad sobą,  powta r zam
w duchu,  * t  gdyby  można,  chę tmebym d ług i  
zawód od. końca  do końca ,  r a z  l e s z c z e  p r z e .  
b y ł .  P ro s i ł by m o i cdnf  t j l k o  wolność,  iak* 
Autorowi  daią p rzy  powtórzonem wydaniu  u  
go dz ie ł a ,  to ies t :  b ł ę d y  iakte s . f  ^ r a d ł y ,  
sprostować.  Nadto  życzy łby m sobie k i l ka  dro­
bnych p r zy pa dkó w ,  i okoliczności z n . e g o z y c . a ,
„a  l ep sze  zamienić.  Z tern wszys tk.em,  cho- 
ciaźby te  w a ru n k i  przy ię t emi  n i e b y ł y ,  . a by m  
ieszcze się nic wah a ł  drug i  r a z  zyc.e z aczy ­
nać .1'  Zkadźe  ta  różność życzeń? O t o :  Łi an -  
k l in  i wszyscy,  k tó r zy  iak on mys i ą ,  p row a­
dzą  życie czynne,  twórcze ,  rzeczywis te ,  
wszys tko p r zywiązu i e  do świata^ i lu ,
czy ich kochać i cenić,  a czego zyc.e spekul*. 
cyjne ,  idealne,  nie uczy.  Mą* czynny poświę­
c a m y  się dla d rug i ch ,  p r zeu .miącego  doświad­
cza* tylko ni eukont entowan.a ,  k i edy sw.a t  « «
czyni  tego co on dla iego dobra-pragme;  p r ze ­
c iwnie g łowa spekul acyjna  n igdy me vest z*y 
dowolona ze świata,  k tó r y by  nigdy p o d ł u g  M  
marzeń  postępować nm mógł .  V U't

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y ,
Z a m o j s k i  Jan Hra: z Ma c i e i owi c ,  H o r o d y s k i  Jg-m 

Bzie- i  Kubieszewa, Remfeelróski Józi Bzie: « « “ 
bory,  ■Kardysoso iow P o d p u J k o ,  C -
Jicz R e f e r e n d a r z  S t a n u  z Ręczaj ,  RretkowsiŁi z-e 
<m Bzie; z W ijs ła w i* .
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® o S  I  E  S  !  E S  r  4 .  '
W  D r u k a r n i  p r z y  ul icy Ż a b i e j  Nr  4 ? ? ,  o d b ę d z i e  

s . ę d z i s  o g o d z i n i e  Ą z  p o ł u d n i a  L i c y t a c j a  na  D z i e ł -  
”  i g o d y  J m i r * ł n w ó i v  w j ę z y k u  f l a n e u r ; * *

? a* ' z y n a s i ę  e x e m p l a r s  od  g r o s z y  112.
P o t r z e b n y i e s t U C Z E Ń  d o  A p t e k i  „ a  P r o w i n ­

c j ą  d o b r e j  k o n d u i t y  i o p a t r z o n y  ś w i a d e c t w e m  p r z y .  
. . a i m , . u ,  z 4 t e j  k l a p s y .  W i a d o m o ś ć  u W ł a ś c i c i e l a  
d o m u  p r z y  u l i c y  N o w o  m i e j s k i e j  p o d  N r  176

K £ $ y r  P° ; 1 .Wr < « { • i--"V  “ » « y  M i o d o w e j ,  i e s t  
K O u ó Y K  na  d w i e  o s o b y ,  w P a r y £ n  r o b i o n y ,  n a  
p i . t a l o w y c h  b u k s a c h  z 2 m a  L a t a r n i a m i ,  d o  s p r z e -  
d a n i a  z a  25  d u k a :  d o w i e d z i e ć  się i n o i n a  u  J a n a  B o ­
g u s ł a w s k i e g o  S t a n g r e t a .

W  d n i u  8 /2 0  i n . i  r . h .  z r a n a  o g o d z i n i e  10 t u  w 
w a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  T w a r d e j  p o d  N r  1 1 0 1 ,  o d ­
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